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Drodzy dzwonnicy i uczestnicy tego sympozjum (także online) 

To niezwykła rocznica 500-lecia zawieszenia Dzwonu Zygmunt jest dzisiaj dla nas wyjątkową okazją, by wspominać historię z nim związaną, ale także patrzeć z perspektywą przyszłości. Dziękuję więc wszystkim za zorganizowanie tego sympozjum na czele z ks. prof. dr. hab. Jackiem Urbanem i Wydziałem Historii i Dziedzictwa Kulturowego naszego Papieskiego Uniwersytetu. Cieszę się, że dzieje się to we współpracy z Katedrą Wawelską na czele z ks. prał. Zdzisławem Sochackim i naszymi niezawodnymi dzwonnikami na czele z prof. Mieczysławem Rokoszem. 

Tematy jakie chcecie podjąć podczas tego naukowego zgromadzenia, są nie tylko ciekawe, ale także pokazują jak ważne i złożone jest to zagadnienie. To dobrze, że po 500-latach nie tylko lubimy słuchać dzwonu, który obwieszczał nam najważniejsze wydarzenia w diecezji, w Kościele i naszej Ojczyźnie, ale że widzimy z nim związane przesłania i znaczenie, które ważne jest w historii, ale i na niej budujemy przyszłość. 

Patron naszego Uniwersytetu papież Jan Paweł II, odwiedzając Kraków, zawsze nawiedzał katedrę, by modlić się przy relikwiach św. Stanisława i św. Jadwigi Królowej. Za każdym razem witał go „Zygmunt”. Jan Paweł II od wawelskich dzwonników otrzymał złotą odznakę, jedyną tego rodzaju – Honorowego Dzwonnika Dzwonu Zygmunt. Jan Paweł II, pewnie wielu tu obecnych pamięta, że 18 stycznia 1999 r., skierował list do ówczesnego wawelskiego proboszcza ks. prał. Janusza Bielańskiego, w którym napisał: na ręce Księdza Prałata składam serdeczne podziękowanie Dzwonnikom wawelskim, którzy w sposób szczególny włączyli się w obchody 20-lecia mojej posługi na Stolicy św. Piotra. Dziękuję im za pamięć, za słowa pełne życzliwości i oddania oraz za dar w postaci plakietki z miniaturą «Zygmunta». Nade wszystko wdzięczny jestem za ich posługę, dzięki której Kraków i cała Polska doświadcza ze szczególną mocą tego wzruszenia, jakie towarzyszy podniosłym chwilom w życiu Kościoła i Narodu. Ile przeżyć i wzruszeń budzi w nas głos tego królewskiego dzwonu! Brzmi w tym uroczystym graniu modlitwa wieków o wolność i pomyślność Ojczyzny, a równocześnie jakieś wezwanie do uwalniania serc od wszystkiego, co jej może szkodzić, i do wznoszenia ducha ku tym wartościom, które nasze pokolenie przejęło ze wspaniałej tradycji ojców. Dane mi było wsłuchiwać się w tę modlitwę i w to wezwanie 16 października minionego roku, kiedy to, dzięki telewizyjnemu połączeniu, «Zygmunt» zabrzmiał na Placu św. Piotra. Razem dziękowaliśmy Bożej Opatrzności, która przywiodła syna polskiego Narodu od grobu św. Stanisława do grobu św. Piotra i która przez dwadzieścia lat nie przestaje wspierać go w posłudze Kościołowi.
Dziękuję więc wszystkim za obecność i życzę nie tylko owocnych obrad, ale i tego by zawsze nasz wielki symbol „Królewski Dzwon Zygmunt”, radował nasze serca i budził do modlitwy o wolność i pomyślność Ojczyzny, a równocześnie wyzwał do uwalniania serc od wszystkiego, co jej może szkodzić, i do wznoszenia ducha ku tym wartościom, które przejęliśmy ze wspaniałej tradycji naszych ojców. 
